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BANKU POLSKIEGO
(E M IS Y JN E G O ) 

na warunkach ustalonych i opublikowanch 

przez Komitet Organizacyjny Banku Polskiego
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B przyjmuje zapisy i wpłaty na akcje

I BANKU POLSKIEGO §
(E /t lS Y J N E G O )  

na warunkach ogłoszonych przez Komitet 

ft Organizacyjny Banku Polskiego. ól

Odwołanie:
• Zarząd T o w a rzy s tw a  Szko ły  

imienia F .  Fabianiego podaje do 

wiadomości osób zainteresowa­
nych, że z powodu niepogody i 
za trzy m a n ia  ruchu pociągów po­
święcenie 1 otwarcie budynku  

gimnazjum w dniu 10 lutego
Z O S T A ŁO  O D ŁO ŻO N E

Komitet.

„M ASKARA DO W YCH UCiECH  
i TAJEMNIC NQG”

Pod t y m ty tu łe m  Radom skow skie  K o ­
ło  Akadem ickie  

w  sobotę dn 9  2  9 2 4  r
w  salach Ratusza, organizuje w e s o łą  

i b ez tro ską

m m i TMECZM,,
d ufa jąc  w  d ob ry  humor i dob rą  w o lę  

naszych w s p ó ło b y w a te l i .  
K o m ite t  organ izacy jny  dok łada  w s z e l ­
kich sta rań , by s tw o rz y ć  garść a t r a k ­
cji ku ogólnej uciesze. I choć s łychać  
kw aśn e  g łosy  n iechętnych, k ry ty k u je  

prgśbę o s tro je  w ie c z o ro w o -g a lo w e ,  
w y d z ie ra m y  im broń z rę k i  ośw iadcza­
jąc ,  co z re s z tą  w sz y s c y  w iedzą , że 

m ężczyzna c y w iln y  ubrany czarno-biało  
je s t  w  gali A le  czyż nam brak ludzi 

paczących u tarte  opinje?! 
Jeszcze w ię c  raz  prosim y w szystk ich  
m iłych  gości, by zechcieli  zapomnieć  

o t ro skach  życia w  k o lo ro w e j  sali.  

Frosimy dla barwności o liczne kostjumy.

Czysty dochód n a  cele S a m o pom ocow e  R. K. A.
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Wiadomości polityczne.
Sow iety  uznane  p rzez  Anglję!

Rząd angielski uznał  t e rma ln i e  rosyj­
ski rząd sowietów. Przedstawiciel  a n ­
gielski w Moskwie HoJgson  notyfiko­
wał dziś rządowi angielskiemu tą de- 
c y C ję  swojego rządu w nocie (Nota  
zawiera obok formuły uznania S. S. S. 
R. cały szereg dezydera tów i warun­
ków, postawionych rządowi sowietów. 
Od wypełniania tych warunków czyni 
rząd ang. zależne stałe uregulowanie 
wzajemnych s tosunków angie lsko-so­
wieckich, przyp. Red.)

N as tęp ca  Lonina b ędz ie  Ryków. 
Rada komisarzy ludowych w nowym 
składzie.  Trocki  zat rzyma sprawy woj ­
skowe.

M oskw a Dnia 9 lutego ukon­
stytuuje się w nowym składzie rada  
kom isarzy ludowyh.

Na m ie jsce  Lenina w e jd z ie  p rze ­
wodniczący rady (so w n ark o m u )  Ryków, 
zastępcami  jego są: p rzewodniczący
Rady pracy i obrony.

Przed  kilku dniami odbyło się w 
Warszawie zebranie Zarządu Związ­
ków miast,  na którem omawiano cięż­
ki stan finansów miejskich w obecnym 
okresie waloryzacji;  to też uchwalono 
domagać  się od Ministerstwa Skarbu 
wydania przepisów wykonawczych do 
ustawy o tymczasowym zasileniu fi­
nansów miejskich, gdyż w obecnych 
warunkach  gospodarka miejska jest 
niemożliwa wobec odebrania  przez 
rząd szeregu  wydatnych podatków dla 
miasta.  Uchwalono dalej domagać  się 
wypłacenia należnego podatku  o b r o t o ­
wego 0,5 proc. za rok 1923 od p rz ed­
siębiorstw państwowych,  jak kolej że ­
lazna, P.K.K.P. ,  składy tytoniowe i in­
ne. Nadto uchwalono podwyższyć z n a ­
cznie podatek od lokali-

Przedstawiciel  Min. Skarbu  z a ­
pewnił,  że wkrótće wyjdzie ustawa 
drogowa,  która da możność  mias tom 
pokrycia budżetu budownictwa miej ­
skiego za pomocą  samoistnego poda t ­
ku. Dla odbudowy miast  koniecznym 
jest  długotrwały kredyt że st rony P a ń ­
stwa.

Dla omówienia tych spraw z r z ą ­
dem wybrano delegację,  która została

przyjęta najpierw przez premjera Gr ab ­
skiego, który zapewnił  delegację,  że 
uznając ciężkie położenie miast ,  za rzą­
dzi wydanie w dniach najbliższych 
przepisów wykonawczych po porozu­
mieniu się z wiceminis trem skarbu 
Markowskim, jak również wypłacenie 
zaliczkowo podatku idealnego.  D o ce ­
niając należycie rozbudowę m ia s t , Pr e -  
mjer  zaznaćzył,  że bardzo poważnie 
myśli o kredytach d ługoterminowych 
dla miast  i wyraził przekonanie,  że 
stopniowo będą  kredyty te miastom 
udzielane.  Musi jednak dążyć do tego, 
by budże t państwa  i miasta był bez 
deficytu i dążyć do waluty pe łnowar­
tościowej,  do której by społeczeńs two 
miało zaufanie.

Ordynacja wyborcza weszła pod 
obrady Rady Ministów dnia 4 lutego.

Delegacja ta doznała również 
przychylnego przyjęcia ze strony Mi­
nistra kolei Tyszki, który przyrzekł z a ­
łatwić pomyślnie zaległy podatek ide­
alny.

Datlionfca i n t e l i g s s t n a ,  ze św ia d e c tw e m  ze 
rUlIluInfl sk le p u  r z e ż n ie k ie g o ,  p o s z u k u je  
m ie j s c e  w sk lep ie  sp o ż y w c z y m  l u b  r z e ź n ie  
ki ni. Z g ło s z e n ia  do Re d a k c j i  Gaz. R adom sk .

p a s z p o r t  A n d rz e jo w i  Ł a c is z o w i.  
Ł ask .  z n a l a z e a  z w ró e i  do R e d ak e j i

Okropny,  mrożący krew w żyłach 
wypadek kolejowy, zdarzył  s i ę  a v  nocy 
z niedzieli na poniedziałek pod Wy- 
czerpami .

Potworna  w swej grozie t ragedja 
krwawej masakry kilkunastu robotn i ­
ków przedstawia się następująco:

W nocy z niedzieli na poniedz ia ­
łek po wolnej od śniegu, niewłaściwej 
linji powracał  z Rudnik do C zęs t o ­
chowy parowóz i w całym pędzie zbli­
żał się ku miejscu gdzie pracowały 
brygady robotnicze nad odrzucaniem 
zwałów śniegowych.  Robotnicy,  s ły­
sząc huk nadchodzącego  parowozu,  
posp iesznie usunęli  się na tor sąs ied­
ni . Nie zorjentowali  się jednak nie ­
szczęśliwi i stanęli  właśnie na tym 
torze,  po którym biegł parowóz.  Na-

O etylnlit! w r i t  w naprawił skarbu.
M aszyna d ru k a rsk a  w raszc ia  s t a n ę ł a !

Odbyło się pod przewodnic twem 
prem. Grabskiega nadzwyczajne  pos ie­
dzenie Rady ministrów Przyjęto pro ­
jekt rozporządzenia prez. Rzplitej  w 
sprawie zamknięcia kredytów dla sk a r ­
bu pańs twa w P.K.K P. oraz us tano­
wienia nadzoru  nad działalnością P.K 
K.P. w zakresie emisyjnym i kredyto­
wym.

Po posiedzeniu Rady Ministrów 
prem. Grabski  udał  się do Belwederu,  
gdzie wręczył  prez. Rzplitej dekret  
treści następującej:

Art. 1) „Dla przygotowania likwi­
dacji P.  K. K. P. oraz nadzoru  nad jej 
działalnością emisyjną i k redytową po ­
wołuje się radę  nadzorczą ,  do której 
wchodzą członkowie kom. organizacyj ­
nego banku polskiego oraz trzej cz łon ­
kowie przez nich za zgodą min. skar­
bu kooptowani" .

Art. 2) „Kredyt  dla skarbu p a ń ­
stwa w P.K.K.P.  na pokrycie n iedobo­
ru budżetowego zamyka  się ze s tanem 
zadłużenia z dniem 1 lutego b.r.; da l­
sze pożyczki z tego tytułu są wyklu­
czone .

wet gdy parowóz był już  odda lony  o 
kilka kroków, gromadka  robotników 
nie mogła go spost rzedz,  bowiem o to ­
czony był kłębami  białej pary. Z c a ­
łym impetem wpadł  parowóz na n ie ­
szczęśliwych, miaźdżąe  i masakru jąc  
ich okropnie.

Po  przejściu parswozu na torze 
kolejowym pozostało 9 poszarpanych  
na strzępy trupów. Dwaj inni robot ­
nicy ćiężko ranni, wili się z bólu.

Po  tej krwawej masakrze ,  fa ta l ­
ny parowóz popędził  dalej 1 s p o w o d o ­
wał jeszcze jeden wypadek.  Oto już 
w Częs tochowie  przy tak zw. „kacap-  
sk im “ moście  najecha ł  na idącego  
po torze kolejarza i zmiażdżył  go na 
śmierć.

Krwawa masakra na torze kolejowym
pod Częstochową.

Pędzący  po niewłaśc iwej  linji pa row óz  zmiażdżył  na śmie rć  9-ciu 
robotn ików kole jowych i dw óch  ciężko pokaleczy ł  —  Ten sam fa­

talny pa row óz  zabił  w chwilę później  kolejarza.
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Obywatelskie stanowisko wiościaństwa w Sejmiku.
P o  śmierc i  n i e o dż a ł ow an e j  po­

mięci  W i to ld a  Ma rc ze ws k ie g o  p o z o ­
s t a ło  m ie j s c e  w o ln e  w Wydz ia le  P o ­
w ia t ow y m .  P i s m o  nasze ,  w y c h o d z ą c  
ze  sp raw ie d l i weg o  za łożen ia ,  z a m ie ś c i ­
ło d w a  ar tykuły,  w k tó r ych  po s z e r o -  
k ie m u m o ty w o w a n i u  przysz ło  d o  t a k ie ­
go p rzekonan ia ,  że mie j sce  to należy 
s i ę  p rzeds tawic ie lowi  miasta ,  k tó re d o ­
t ąd  w Wydz ia le  nie  mia ło  sw eg o  d e ­
l ega ta .  By l iśmy pewni ,  że a rg um en ty ,  
k tó r e śm y  t a m  przytoczyl i ,  t r af ią  do 
ob yw ate l sk ich  uczu ć  de l eg a tó w  z gmin  
i p od  ty m  w z g l ą d e m  nie omyl i l i śmy 
s i f  zupełnie .

Na os ta tn ie m  p l e n a r n e m  p o s i e d z e ­
niu Se jm iku ,  j akie  s ię  od by ł o  w dniu 
31 s tyczn ia  b. r. zg ło szo no  aż  s i e dmiu  
k an dy da tów ,  z k tó rych  c z te ra ch  za raz  
albo  cofnię to ,  a lbo  s ię  sam i  zrzekl i  
k an dyd a t u r y .  P o z o s t a ł e  trzech,  k a n d y ­
da tów a mianowicie :  inżyn ier  Ja n cz u r ,  
p N ap ió r ko w sk i  i p Szw ed ow sk i .

P rzy  p ie rw sz em  g ło sow an iu  o t r zy ­
ma ł  inż.  J a n c z u r  13 g łosów,  p. N a ­
p iórkowsk i  11 gł., p. S zw ed o w sk i  13 
gł.,  —  dwa  głosy pad ło  na  p. S i k o r ­
skiego,  wój ta  gm.  Ży tno .  W o b e c  t a ­
kiego ro zs t r z e l a n i a  s ię  g łosów odby ło  
s ię  d rug ie  śc i ś l e j sz e  g ł os ow an ia  p o ­
m ię d zy  ka n d y d a ta m i ,  k tó rzy  uzyskal i  
n a jwiększ ą  i lość g łosów a więc  m i ę ­
dzy inż.  J a n c z u r e m  a p. S z w e d o w s k im .  
W g ło sowaniu  d r u g ie m  uzyskał  p. J a n ­
cz ur  g łósów  15 —  p. S z w e d o w sk i  24,  
czyli  w o b e c  t ego,  iż by ło  g łosu jących  
3 9  —  zo s ta ł  w yb ran y  p o w aż n ą  w ię ­
kszośc ią  r e p r e z e n t a n t  m ia s t a  p. S z w e ­
dowski .

Dal sze  wyb ory  da ły już zu p e łn ą  
j ed n om yś ln oś ć .  Do ku r a t o r ju m  sz p i t a ­
la św.  A le k s an d r a  w y b ra n o  j e d n o m y ś l ­
n ie  dyr.  St .  N ie m ca ,  do  Komisj i  s z k o ­
ły ro lniczej  również j e d n o m y ś ln i e  p. 
N ap ió rkowsk iego ,  tak s a m o  j ed n o zg od -  
nie  do  Rad y  Szkolne j  P o wi a to w ej  w ó j ­
ta gm.  Ż y tn o  p. S ikorskipgo .

T a k  więc  sp u śc iz n ę  p racy  s p o łe -

eitorych na p i l i c ę  płuc coraz
cznej  ś.p.  Ma rcz ews k ie go  wzięło w p o ­
łowie  mias to ,  w połowie  gminy  wiejskie.

Ale fakt  ten nie m o ż e  po zo s ta ć  
bez  wpływu na d a l szą  dz i a ł a ln o ść  n a ­
szego  Sejmiku .  Fak t  uw zg lę d n ie n i a  
przez w łoś c i ańs tw o  s łu sz ny ch  żą d ań  
m ia s t a  da je  n a m  pe w ną  r ę ko jm ię ,  że 
w sp ó l n a  p raca  nad  d o b r e m  nas zego  
powia tu  pó jdz ie  po  linji należy te j ,  bo 
z r oz um ie l i śm y  się wza jemnie ,  a o b o ­
pó lne z r o z um ie n i e  in t e res ów  wsi i m i a ­
s ta ,  to już po łow a  pracy.

I t r ze ba  p rzy zn ać  z p ew n ą  s z c z e ­
rością ,  że to w ło śc iań s t wo  oko l i czne ,  
k tó re  j e s t  r e p r e z e n t o w a n e  W S e j m i k u ,  ! 
ożywia wys oce  oby wat e l sk i  duch ,  k tó ­
ry  na ka zu j e  W p ie rw sz ym  r zę dz i e  nie 
w p r o w a d z a ć  do  Se jm ik u  czynnika p o ­
l i tycznego.  O b a w a ,  że Se jmi k  nasz,  
p o d o b n ie  jak S e j m  warszawski ,  mo ż e  
się  s t a ć  t e r e n e m  walk pa r ty jnych a nie 
r ze te lne j  publ iczne j  pracy,  m a  sw o je  
ź r ó d ł o  równ ież  w tym oby w at e l s k i m  
o d cz u c i u  włośc iańs twa ,  p rag ną ce g o  s p o ­
kojnej ,  i n t ensywne j ,  bez żad ne j  d o ­
mieszki  par tyjnej  czy s t ronn icze j  dz ia ­
łalności .  Bo  w S e j m ik u  nie o pol i tykę 
chodz i ,  a l e o to,  aby  powiat  R a d o m -  
skowski  po dn ie ść  pod w zg lę d em  o św ia ­
to w ym  i e k o n o m ic z n y m .

O p in ja  n as ze g o  m ia s ta  stoi  pod 
s i ln em w ra ż e n i e m  o s t a tn ic h  w yb o ró w  
w Se jm ik u ,  w yra ża j ąc  j e d n oc z eś n ie  
r a d o ś ć  z tego p o d a n i a  so b i e  ręki  m i e ­
s z cz ań s t w a  i w łośc iań s t wa ,  z tego w z a ­
j e m n e g o  z r o z u m ie n i a  po t r ze b  m ia s t a  i 
wsi

Ze awaj  s t ro ny  d o d a m y ,  iż t ą  r a ­
d o ś ć  p o d z i e l a m y  i my,  gdyż by l i śmy  
p ie rwszymi ,  co podn ie ś l i śm y  w tej 
sp raw ie  głos .  Wywody  na sz e  zespol i ły  
siły wi e j sk i e  i mie j sk ie  przy w s p ó l ­
ny m s to l e  se jm iko w ym .  Wło śc i eńs tw u  
n as ze g o  powiatu  za z r oz u m ie n i e  oby-  
wa l sk ie  po t r ze b  m ia s t a  i za n i e z ło m n e  
s t anowisko ,  że  w S e j m ik u  n ie m  a m ie j ­
s c a  n a  pol i tykę,  w y ra ż a m y  s e r d e c z n e  
p o d z i ę k o w a n i e  i uznan ie .

Zapisy i i  akcje la ik u  Emisyjnego.
' B a n k  d la  H a n d lu  i P r z e m y s ł u  i 

Ba n k  Związ ków  Z ie m ia n  w R a d o m s k u  
ro zpoc zę ły  p rzy jm owa nie  zap i só w na 
akc je  Ba n k u  Po l skiego .  J a k  s ię  d o w i a ­
d u je m y ,  t e  sp o f o  o só b  zgłasza  się do

tych b an k ó w ,  in f o r m u ją c  się o b liższe  
warunk i  nabyc ia  akcyj .  J e s t  nad z ie ja ,  
że m ia s to  na s z e  jak również i bogaty  
powiat  r a d o m sk o w sk i  p rzyczyn ią  s ię  w 
z n a c z n y m  s to pn iu  do  z g r o m a d z e n ia  
fundu szu  Bank u  Pol sk iego ,  m a ją c eg o  
uzd ro w ić  na sz e  s tosunk i  go spoda rcze .

f i ru ź l i c a  płuc,  czyli  suc ho ty  s z e ­
rzą się w z a s t r a s za ją c ą  szybk ośc ią  w 
n a s z e m  mieśc ie  i okol icznych wsiach,  
wś ród  sfery robo t n ic ze j ,  młodz ieży  
szkolnej  i intel igencj i .  Na ten właśnie  
fakt zwrócić  ch c i a ł em  uwagę .  Nie c h o ­
dzi mi  o p rzyczyną  tej c h o r ob y ,  wia ­
d o m ą  b o w ie m  jest  r zeczą ,  że złe,  c i a ­
sne  i wi lgo tne mieszkan ie ,  zle o d ż y ­
wianie,  brak  obu wia  i ub ran ia  s t w a ­
rza ją  warunk i ,  w k tórych  gruźl i ca  czji- 
ni s t r a s z n e  spu s toszen ia .  C h o d z i  mi  ó 
to, że  w c iasnych  i z bac h  l eżą  chorz y  
ca ła  rodz ina  cz ęs to  nawe t  zd rowi  
cz łonkowie  rodziny syp ia ją  w j e d n ym  
łóżku z chorym ,  j edzą  z j e dne go  z nim 
ta lerza  Taki  chory ,  l eżąc przez  długie 
cz a s e m  mies iące ,  jest  tym s ta łym  roz-  
sad n lk ie m c h o r o b y  w śr ó d  na jb l i ż szego  
swego  o toczen ia.  P r a w d a ,  warunk i  ż y ­
cia p ow o je n n e j  dob y  przy sza le j ące j  
d ro żyźn ie ,  s ą b e z na d z ie jn ie  sm u t n e .  
Wiem,  że  b ez n ad z ie jn ie  s m u t n y  jes t  
s t a n  kas nas zych  ciał  s a m o rz ą d o w y c h ,  
j e d n a k  po zo s ta ć  obo ję tny mi  widzami  
sądzę ,  ze  nie m oż em y .  S p ra w a  jest  pil­
na.  Musi  się s t w or zyć  K omi te t  Walk,  
z gruźl i cą,  —  ob łoż n ie  c h o r y m  t r z e ­
ba zapew nić  warunki  szp i ta lne ,  m i e s z ­
kania  d ez yn fek o w ać ,  r od z in ą  ch o r e g o  
pouczyć,  jak się wy s t r ze gać  zarazy.  
C h o r y c h ,  k tó rym leka rze  roku ją  p o p r a ­
wą,  t r ze ba  wysyłać do sp ec ja ln yc h  s a -  
na t o r j ów  np.  do  Rudk i  lub Z a k o p a n e ­
go.  P ie n i ą dz e  m u s z ą  eią zn a l eźć  A p e ­
luję więc  w tej sp raw ie  w p ie rwsz ym 
rządz ie  do Z ar zą d u  mias ta ,  Kasy C h o ­
rych,  S e j m i k u  P o w i a t ow eg o  i d o  S p o ­
ł e cz eńs tw a .

Or. M. N i e w i a r o w s k i .

Z a r z ą d  O k rę g ow y Po l sk ie j  M a ­
c ierzy  S zko lne j  pod  p r o t e k t o r a t e m  p. 
Z. H u ss a rz ew sk ie j  u r zą dz a

w dniu l-m  marca r. i.
w R a d o m s k u  w sa la c h  Ra tusz a

B A L
na rzecz  Bursy  im. , ,T. Kośc iuszk i" .

Ż y w im y  nadz ie ję ,  że  m ie j s c o w e  
sp o łe cz eń s t w o  po pr ze  cel  tak p iękny i 
ł a skawie  raczy przybyć na bal  w s p o ­
mniany ,  czego  już n ie raz  mie l i ś my
dow od y .
■̂HHiTŁ':1 ■ - 'aanręi*Sii .i.... uu i-...m r
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l i s a  plaetelia przemysłowa.
Dzięki inic ja tywie zn an ego  w s z e ­

rokich kołach  mie j s c ow eg o  s p o ł e c z e ń ­
s twa  inż. B. Kiste lskiego,  nasz  p r ze -  
mys ł  spożywczy  zyskał  b a r d z o  p o w a ż ­
ną p laców kę  p r ze m ys ło w ą  pod f irmą:  
S,Młyny walcoWe inż. B. Kis te lskiego  i 
S -k i“ . 3 -ch  p ię t rowy gm ach ,  z n a k o m i ­
cie p rez en t u ją cy  s ię  na zewną t rz ,  s o ­
l idnie z b ud o w a n y  zna jdu je  się tuż  przy 
p la n c ie  ko le jowym,  j adąc  w k ie runku 
P i o t rkowa .  Cz ęś ć  tego  g m a c h u  jest  
p r z e z n a c z o n a  na ma g az yn  zbożowy,  w 
k tó rym z ł a twośc ią  m o ż n a  pomieśc ić  
40 w ag onó w  żyta,  cz ęść  zaś  ob e j m u je  
ma g az yn  mączny,  mi es zc zą cy  J00 m e ­
t rów mąki  n ie wor kow ane j  i 500  m e ­
trów workow an e j .  Re sz ta  g m a c h u  m i e ­
ści w sob ie  maszyny.  U rzą dz en i e  m a ­
szyn  s tanowi  na jn o ws zą  zdoby cz  t e c h ­
niczną.  A więc walce  z n a ko m ic ie  fun­
k c j o nu jąc e  i m a sz y n y  od r z u c a ją c e  
p o r u s z a n e  są  p r ą d e m  e lek t r ycz nym  z 
e l ek t rowni  Warwasi r tsk iego  i S-ki .  
O b e c n ie  p racu je  6 walcy,  k tó r e  p r ze ­
mie la j ą  120 m e t r ó w  żyta na dobę;  Mą 
ka z łych walców jes t  p i e r w s z o r z ę d n e ­
go gatunku ,  gdyż żyto j e s t  wpierw 
p r z e p u s z c z a n e  przez  maszy ny  od rzu-  
ca jące ,  d a j ąc  d o s ta t e c z n ą  g w a r a n c ję ,  
że mą k a  b e z w a r u n k o w o  będz ie  p o z b a ­
wiona wsze lkiego  ro dza ju  do d a t k ó w,  
k tóre  s ię  zn a jd u j ą  w życie w postaci  
wyczki,  kąkolu ,  patyka,  kamyczka ,  n i e ­
rzadk o  i myszki  polnej .  J a k  ' du żo  
byłoby  tych n iewidzianych  w m ą c e  d o ­
datków,  gdyby nie s to s o w a n o  m a szy n  
od rzu c a j ą cy c h  świadczy  fakt,  źe  od li­
s t o p a d a  do  dn ia  dzi s i e jszego z g r o m a ­
dzi ło s ię  t ego  aż 4 wagony .

Ca łą  p rawie  p r odu kc j ę  zużywa G 
Śląsk,  w części  Wars za wa  i m i e j s c o ­
wy rynek w mi a rę  pot rzeby .  Ce n y  na 
m ą k ę  jak również p r ze m ia ł  i o t r ęby  
us ta l a  Związek  Młynarzy w Wars za wie  
w po ro zu m ie n i u  z os z cz ęd n o śc io w y m  
k o m is a r ze m .

N a d m i e n ić  należy,  że  u r u c h o ­
mien ie  tej p lacówki  p rze my s ło wej  d o ­
da tn io  wpłynę ło  na u je dno s ta jn i en i e  
cen,  k tó re  cz ęs to k ro ć  mogły  być  kal ­
ku low ane  dowolnie .

Nowej  p la có w ce  życzymy n a j p o ­
myś ln ie j szego  rozwoju ,  zaś  in i c j a to r om 
a w szczegó lnośc i  p. inż. Boi .  Kistel-  
s k ie m u  na l eży  s ię  ogó ln e  uz n a n i e  za 
zo rg a n i zo w an ie  nowej  placówki ,  k tóra 
jes t  p raw dz i wą  o z d o b ą  na sz eg o  r o d z i ­
me g o  p rzemys łu .

i  Prezydent W ilson umarł,
Waszyngton. Były prezydent Stanów  
Zjednoczonych Wilson zmarł dziś rano.

Pol i tyka b. p r ezy den ta  ś, p. Wi l­
son a  dop ro wad z i ł a  do wzięcia przez 
S t an y  Z j e d n o c z o n e  udzia łu  w wojnie  
świa towej ,  w obżonie  idei h u m a n i t a ­
ryzmu w chwili ,  gdy n ad  n a r o d a m i  z a ­
wisło g r oź ne  n ie b ez p i ec ze ń s t w o  zwy­
c ięs twa  b ru ta lne j  p r ze m oc y  nad  p raw em.

S łynna była dek la r ac ja  p raw  n a ­
r od ó w  og ł oszona  w ów cza s  przez  Wi l ­
sona ,  w której  nie pomin ą ł  t akże  k w e-  
stji polskiej ,  m ó w ią c  o ko n ie c z n o śc i  
s tworze n ia  n iezawis łego  pańs twa  p o l ­
skiego.

Wi lson był  wreszc ie  tw ór cą  idei 
Ligi N aro dó w ,  k tó r ą  n iest e ty r ze cz y­
wistość  wypaczy ła  i sp a ro d jo w ał a .

P o z a  pol i tyką zm ar ły  był  wybi t ­
nym uczo nym ,  b a d a c z e m  i zna wcą  p r a ­
wa  m ię d z y n a ro d o w e g o .

jest demlotst
Rozstrzygnięcie sprawy ujawniania 

cen w złotych.
W związku z r ó żny m k o m e n t o ­

w an i em  r o zpo rzą dze n i a  p rezy den ta  
Rzpl i tej  o okr eś l an iu  war toś c i  p r z e d ­
mi o t ów  m a ją tk ow yc h  o r az  zac iągan ia  i 
do c h o d z e n i a  zo bo w ią za ń  w z łotych  p o l ­
skich,  a wy n ik a j ąc em z tego p oc ią g a ­
niu do karne j  odpowie dz ia lno śc i  p rzez  
władze  ad m in i s t r ac y jn e  k up ców  u j aw ­
n ia jących  ceny w z łotych polskich,  z 
m ia r o d a jn e g o  źródło  do w ia d u j e m y  się, 
że  o zn ac ze n i e  cen lub t. zw.  u ja w n i a ­
n ie  we f ra nk ac h  z ło tych  tak w h an d l u  
h u r to w ym  jak i de t a l i cz ny m jes t  d o ­
zwolone .

ł)s panów Posłów z 8-ki.
Od d łuższego  cz asu  s ły s zy m y u-  

tyskiwania  na  pos łów z 8- ld z n a s z e ­
go okręgu,  iż nie poc z u w aj ą  /  s ię do 
ob ow iąz k u  p o w ia do m ie n i a  swych  wy ­
b o r c ó w  o p raca ch  se jm o w y ch  jak i o 
kur s i e  poli tyki  polskiej .

Utysk iwania  te s k ie r o w a n e  d o ś ć  
cz ęs to  pod a d r e s e m  naszych  posłów 
u w aż am y  te mb ard z i e j  za s łuszne,  gdyż 
w dzi s ie j szych  w a r u n k a c h  nie każdy  z 
p r ac u j ąc yc h  m o ż e  sob ie  pozwol ić  na 
k up n o  s to łe c zn eg o  p isma ,  z k tó rego  by

się dowiedz ia ł  to i owo.  Jakk o lwiek  
p ow s t r zym yw al i śm y się od tego r o ­
dza ju  p r zypom nień ,  j e dna k  uważ amy ,  
że najwyższy czas ,  aby  nas i  pos łowie  
zechciel i  p o w ia do m ić  swych  wybo rców  
nie tylko o ogó lne j  pol i tyce p a ń s t w o ­
wej,  al e równi eż  o swych  p r a c a c h  
se jm o w y ch .

J e d e n  z g łosu jących  na 8-kę.

Pb zakawie Swliizlin UrzędB. Ifiejsftleli.
Z a b a w a  u r zą d zo n a  w dniu 2 lu­

tego  przez  Związek  Urz ęd n ik ów  Mie j ­
skich,  na leży bez sp rz e cz n i e  do  na j l e ­
piej ud a t n y ch  w tym k ar n a w a le  a to 
dzięki  sk rz ę tn oś c i  i po m y s ł o w o ś c i  K o ­
mi tetu ,  k tó ry n iczego n ie  ża łował ,  aby 
ci, co  p r zyb ęd ą  na tę  zab awę ,  w y n i e ­
śli jak na j mi l s ze  wrażen ia .  T o  też nic  
dziwnego ,  że w sa lach  ra tu sz ow ych  
ze br a ł o  się z gór ą  dwieśc ie  osób ,  a do  
k o n t r e d a n sa  s t a n ę ł o  80  par  Dwie o r ­
kiest ry przygrywały  n a p r z e m ia n  do  t a ń ­
ca O b o k  czys to polskich t ańców,  b y ­
ły również  t a ń ce  m o d n e  jak: o n e  s t ep ,  
tou s t e p - s h i m m y  D w óc h  w od z i r e j ów  
pr ze śc i ga ło  s ię  w z a je m n ie  w o b m y ś l a ­
niu f igur  walca,  m a zu ra ,  ko ty l jona .  J a k  
s ię  o ch o c zo  b aw ion o  i t a ń c z o n o  na j l e ­
pszy dowód ,  że  kotyl jon  wra z  z d e k o ­
r ow a n i e m  pań  i panów  móg ł  s ię  o d ­
być do p ie ro  nad  r an e m .  Jeże l i  s ię 
w eź m ie  pod uw ag ę  s e rd e c z n y  nas t rój ,  
jaki od  poc zą t ku  z a p a n o w a ł  w śr ód  ze* 
b r an y c h ,  dalej  prześ l i czn ie  przy rzęsl -  
s t e m  oświe t l eniu u d e k o r o w a n ą  salę,  do 
tego  ze s m a k i e m  ur z ą d z o n y  p rzez t a ­
kiego facho wca ,  j akim je s t  p. Skierski ,  
bufe t ,  to  m o ż e m y  śm ia ło  powiedz ieć ,  
że  p ow od ze n i e  było za s łuż one .  D o ­
c h ó d  ze zabawy j e s t  zna czny .  S y m p a ­
tyczny cel ,  j ak im jes t  p o m o c  d la  n ie ­
z a m o ż n y c h  uczn iów g im n a z j um  St.  
N i em ca ,  poc iągną ł  równi eż  b a r dz o  
wiele osób .

Jedna z naj lepszych za baw  w tym 
karnawale-

P u n k t e m  ku lm in ac y jn y m  t e g o r o ­
cz n eg o  k a r na w a łu  bę dz ie  zab awa ,  u- 
r zą d za n a  w dn iu  16 b. m.  O b sz e rn y  
Ko mi te t  G o sp o d y ń  i G o s p o d a r z y  z W. 
P. Zof ją H u s s a rz e w s k ą  na czele,  o d ­
był już kilka ze br ań ,  na k tó rych  u s t a ­
lił g łó w n e  wytyczne  za baw y tudz ież  
szereg  mi łych  n ie sp o d z i an ek  d la  tych.  
co w dniu 16 b, m.  pos p ie sz ą  do  sal 
r a tusz ow ych .  D o bo ro w a ,  w zm o c n io na
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orkies t ro ,  bu fe t  obf ic i e  z a o p a t r z o n y  we 
w ła s n y m  za rz ądz ie ,  p iękne  i p o m y s ł o ­
we  oznak i  ko ty l jonowe ,  r zęs iśc ie  o- 
świe t lona ,  d o b r z e  og rz a n a  i gu s to w nie  
u d e k o r o w a n a  sa la  r a t uszowa ,  poza  tern 
s z e r eg  at rakcy) ,  o k tó rych  ze  względu  
na t a j em nic ę ,  nie  p iszemy,  o to  wszy ­
s tko co czeka  mi łych gości ,  którzy 
ch c ą  s ię  n a p r a w d ę  d o b r z e  zabawić .  
Dw óch  w o dz i r e j ów  uk ła da  p racowic ie  
cały plan kam pan j i  t a n ec zn e j .  Niewi*- 
dz iane  do tą d  figury kotyl jona b ę d ą  po 
raz  p ie rwszy  p r z e p ro w a d z o n e  na tej 
w łaśn ie  za bawie .  O b o k  czysto  polskich 
t a ńcó w  jak: m a zu r ,  obe re k ,  po lka ,  k r a ­
kowiak,  będz ie  tak za w sze  chę tn ie  t a ń ­
czony  wa lc  w ro zmai tych  swoich  z m i a ­
nach  a n a d t o  t a ń ce  m o d n e  jak: o n e -  
s t ep- tOut- s t ep,  sh im m y ,  a b y  wykazać ,  
że  R a d o m s k o  n as ze  i pod  tym  w zg lę ­
d e m  nie stoi  w tyle poza  innemi  m i a ­
s t ami  pol skiemi .  Nic  też  dziwnego ,  że 
według  opinj i  pub l i czne j  z a b a w a  ta 
ci eszyć s ię  b ę d z ie  p o w a i n e m  p o w o ­
dze n ie m,  zwłaszcza ,  że i cel  j e s t  b a r ­
dzo  sz lache tny ,  gdyż czys ty d oc hó d  
p r ze zn ac zo no  na n ie z a m o ż n y c h  u c z ­
niów g im n a z j u m  St.  N iemca ,

Głos wolny
z obozu socjalistycznego.

„ • • .bo o b o w ią z k ie m  n a s z y m  p u ­
b l i c y s t y c z n y m  J e s t  p rz e d s ta w ia ć  
sp r a w y  tak ,  j a k  są  w sw ej i s to c ie "  

„ G a z e ta  R a d o m s k o w sk a "  J>fi fi.

Szanow ny Panie Redaktorze!
W im ię  z a c y to w a n e j  z a s a d y  p ro sz ę  

P a n a  o z a m iesz c ze n ie  w „G azecie  Radom- 
sk o w sk ie j  o d p o w ie d z i  n a  a r ty k u ł ,  w y d r u ­
k o w an y  w Nr. 6 „G R “ z d n ia  3 b. m. pod 
ty tu ł e m  „O dpow iedź  p B o ro w ic zo w i" .

Mam w rażen ie ,  że g d y b y  s p r a w o z d a w ­
ca  „G. R .“ r z e c z y w iś c i e  s t o s o w a ł  t ę  z a s a d ę  
k tó r ą  g ło s i  ( u m ie sz c z o n ą  w yżej  j a k o  „ m o t ­
to " )  — a r t y k u ł  w s p o m n ia n y  n ie  u k a z a łb y  
s ię  w c a le  na  ł a m a c h  P a ń sk ie g o  P i s m a  Z gó-  
r y  s ię  z a s t r z e g a m ,  że n ie  m am  a b s o l u tn i e  
z a m i a r u  w d a w a ć  s i ę  w p o l e m i k ę  z „G- 
K.“ na  t e m a t  r ó ż n ic y  p o g ląd ó w  tej o s t a t ­
niej  i m o le h  n a  d z ia ł a ln o ś ć  o b e cn e g o  Z a ­
rząd u  m ia s t a ;  z d a je  so b ie  bowiem  z tego  
sp ra w ę ,  że t a k a  p o le m ik a  do n i c z e g o b y  ni# 
d o p ro w a d z i ła .

Jeże l i  o d p e w ia d a m ,  to  j e d y n ie  w c e ­
lu  s p r o s to w a n i a  n i e ś c i s ł y c h  i n f o r m a c y j ,  n a  
j a k i c h  w s p o m n i a n y  a r t y k u ł  j e s t  o p a r t y , z a ­
l e ż y  mi b o w iem  na  tem, a ż e b y  o p i n j a  p u ­
b l ic z n a  nie b y ł a  b ł ę d n ie  in f o r m o w a n ą  eo 
de s t a n o w i s k a  le w io y  w R adzie  Miejskie j .

P r .ze d e w sz y s tk iem  w ię c  m u s z ę  o d e ­
p rz eć  z a r z u t  żem „ z a a t a k o w a ł "  „G. R.“ za  
a r t y k u ł  „ o ś w i e t l a j ą c y  s t a n o w is k o  le w ic y  
n a  p rz e d o s ta tn ie in  p o s ie d ze n iu  R ad y  M. w 
sp ra w i#  s p a l e n i a  s ię  e le k t ro w n i" .  Owszem, 
„ a t a k o w a łe m "  za  sp a l e n i e  s ię  e lek tro w n i  
ale . . . Z a r z ą d  m ia s t a  w o g ó ln o śo i ,  a  K ie ­
ro w n ic tw o  e le k t ro w n i  w sz c z e g ó ln o ś c i .  N i g ­
dy z aś  „G. R “ za  „ o św ie t len ie "  t a k t y k i  l e ­
w icy ;  a ta k o w a n ie  tak ie  u w a ż a łb y m  za n o n ­

se n s ,  w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia ,  że w o ln o  „G a­
zec ie"  p i s a ć  w t y m  d u c h u ,  j a k i  d la  s ie b ie  
u w a ż a  za  o d p o w ied n i  i k tó r y  so b ie  z g ó r y  
o k re ś l i ł a .

A t a k u j ą c  Z a rz ad  m ia s t a ,  p o w o ł y w a ­
ł e m  s ię  t y l k o  n a  „G. R .“, a  t a k i e  p o w o ły -  
w an iS  s ię  n ie  j e s t  c h y b a  g rz e c h e m ?  N i e s ą -  
dzę,  a ż e b y  n a  „ ty m  p u n k c ie "  „G. R .“ b y ł a  
w ięce j  w r a ż l i w ą ,  n iż  p r a s a  c a ł e g o  św ia ta .

P r a w d ą  j e s t ,  że k w e s t io n o w a łe m  n i e ­
k tó re  in fo rm a o je ,  p o d a n e  w „G. R .“ w s p r a ­
wie  s p a l e n i a  s ię  e le k t ro w n i ,  z a l e ż a ło  mi 
bow iem  n a  tem, a ż e b y  R adni,  d la  k t ó r y c h  
o p i n j a  „G. R .“ j e s t  m i a r o d a j n ą  n i e  by li  
w p ro w ad z en i  w b łą d  n ie ś c i s ł e m i  i n f o r m a ­
c ja m i .  Do t a k i c h  z a l i c z a m :  1) z a r z u t  i e  l e ­
w ic a  „od s a m eg o  p o c z ą tk u  s t o s o w a ł a  opo- 
z y e jS  n a  k a ż d y m  k r o k u " ,  c zy l i ,  że u p r a ­
w i a ł a  t. zw. „ o p o z y c ję  d l a  o p o z y c j i " .  (G d y ­
b y  tak b y ł o  w i s t o c i e — le w ic a  n ie  g ł o s o w a ­
ł a b y  za  u c h w a le n ie m  w s z e lk ic h  S t a tu tó w  
p o d a tk o w y c h ,  p r z e d k ł a d a n y c h  p rz e z  Z a rz ą d  
m ia s ta ) .  2) T w ierdzen ie ,  że „ ła w n ik  N a jk r o n  
p r z y t o c z y ł  p r z y c z y n ę  p o ż a r u  e le k t ro w n i ,  
k tó r y  w y w o ła n y  z o s t a ł  p rz ez  k a r y g o d n e  
n i e d b a l s tw o  i l e k c e w a ż e n ie  sw ego  o b o w ią z ­
ku  p rz ez  f u n k c j o n a r j u s z a  e le k t ro w n i  m ie j ­
sk ie j" .  ( Z d a n ie m  m oim  n i k t  n ie  m a  p r a w a  
u s t a l a ć  w in y  p rz ed  u k o ń c z e n ie m  p r o w a d z o ­
nego  p rz e z  W ła d z e  d o c h o d z e n ia ) .  3) T w ie r ­
dzenie ,  że ław. W a r w a s iń s k i  „w sp o k o jn e m  
i rz e c z o w e m  p r z e m ó w ie n iu  o d p ie r a ł  w s z y ­
s tk ie  z a r z u l y  sk ie ro w a n e  pod a d re se m  k ie ­
r o w n ic tw a  e le k t ro w n i" .  (Ł aw n ik  W a r w a s i ń ­
sk i  wogóle  n ic  odp ie ra ł  z a rz u tó w ;  r e fe r o ­
w a ł  j e d y n i e  s p r a w ę  o d b u d o w y  e le k t ro w n i  
z t e c h n ic z n e g o  p u n k t u  w idzen ia) .  4) T w i e r ­
dzenie,  że „ z a r z u t y  b y ł y  n a p r a w d ę  p rzez  
i n te r p e l a n tó w  w p r o s t  w y s s a n e  z p a l c a  a lb o  
u z y s k a n e  d r o g ą  i n f o r m a c y j n ą  od b a b  z m a ­
g la" .  ( Z a r z u ty  n a s z e  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :  k u ­
p o w a n ie  w ę g la  n a  k o rc e ,  że r u r y  p r z e c ie ­
k a ły ,  że k r a n y  p r z e p u s z c z a ły  p a rę ,  że r u r a  
od p i e c y k a  b l a s z a n e g o  l e ż a ł a  n a  s z a ló w c e  
d ro w n ia n e j ,  że d y n a m o  s p a l i ł o  s ię  w s k u ­
tek  b ra k u  d o z o ru ,  że b r a k o w a ło  w ę g ie lk ó w ,  
po  k tó re  p. B u r m is t r z  n a  w ł a s n ą  o d p o w ie ­
d z i a l n o ś ć  p o s y ł a ł  do  W a r s z a w y  s p e c j a ln e ­
go c z ło w ie k a ,  b r a k  p r z y rz ą d ó w  do g a s z e ­
n ia  ( „ m in im a x " )  i t.d.,  że j e d n a m  s łow em  
g o s p o d a r k a  e le k t ro w n i  p o z e s t a w i a ł a  w ie le  
do ż y cz en ia ) .  N a r z u ty  te  p o p i e r a l i  r a d n i  z 
p ra w ic y  p.p. K a tu sz ew sk i  I N a p o ra .  (B a rd zo  
c h a r a k t e r y s t y c z n y m  j e s t  f a k t ,  że nie 
zna laz ł  się ani  j e de n  radny,  któryby b r o ­
nił  s t a n o w i s k a  Z a rz ą d u ) .

P r a w d ą  j e s t ,  że „ u je m n a  k r y t y k a  s t a ­
ł a  s ię  z a s a d ą  le w ic y " ,  a l e  n ie  d la te g o ,  że 
Z a rz ą d  m ia s ta  j e s t  „ n a r o d o w y m "  j a k  c h ce  
„G. R.“ . N ie  n a s z ą  j e s t  w in ą ,  że Z a r s ą d  ra- 
„ n a r o d o w y "  (bo p .p.  N a jk r o n  — s j o n i s t a  i 
S a ra n k ie w ie z  — p o s t ę p o w ie c  — e x - s o c j a l i -  
s t a  z a l i c z a n i  s ą  także  do „ n a r o d o w c ó w " ? )  
w e ią g u  p rz e sz ło  p ó ł t o r a  r o k u  p o z a  n a d b u  
d o w ą  M a g i s t r a t u  ( je szc ze  z r e s z tą  n ie  s k o ń ­
c zo n e !)  i k i lk o m a  d ro b n e m i  ro b o ta m i ,  n ic  
d l a  m ia s t a  n ie  z r o b i ł  (z  p u n k t u  w id z en ia  
s o c j a l i s t y c z n e g o .  P .B .)  N a t o m i a s t  s t a l e l e k -  
c e w a ż y ł  s p r a w ę  e le k t ro w n i  m ie j s k i e j ,  n a  oo 
b e z u s ta n n ie  z w r a c a l i ś m y  u w a g ę .  A j e ż e l i  
w s p o m n ę  o w a ż n y m  d z ia l e ,  j a k i m  j e s t

s z k o l n i c t w o  p o w s z e c h n e ,  t'o b y ło  s t a l e  
i j e s t  w d a ls z y m  c ią g u  p rzez  Z arząd  m ia s t a  
t r a k t o w a n e  po m ac o sz em u .

N a  j e s z c z e  j e d n ą  r z ec z  c h c e  z w r ó c ić  
uw agę:  „G. R .“, c h c ą c  „ o c z y ś c ić "  p. ław . 
W arw a s iń sk ie g o  z z a r z u tó w  tw ie rd z i ,  że nie 
m o ż n a  w y m a g a ć  od p. W., a ż e b y  „p o  c a ­
ł y c h  d n i a c h  i n o c a c h  s i e d z ia ł  w e l e k t r o w ­
n i" .  R a c ja .  T eg o  n i k t  w y m a g a ć  n ie  m ó g ł .  
a le  m o ż n a  b y ło  w y m a g a ć ,  a ż e b y  p. W. In ­
t e r e s o w a ł  s ię  e le k t ro w n ią .  F a k t e m  j e s t  n i e ­
z a p r z e c z a l n y m ,  że p. W. r z a d k o  k i e d y  z a ­
c h o d z i ł  do e le k t ro w n i  i ty m  sp o s o b e m  d o ­
p ro w a d z i ł  do  p e w n e j  d e m o r a l i z a c j i  p e r s o ­
n e lu  t e jż e .

(My n a  tę  „ d z i a ł a ln o ś ć *  n ie  p a t r z y ­
m y  p rz ez  ró ż o w e  s z k i e ł k a  i w id z im y  w s z y ­
s tk ie  b ra k i ,  z c ze g o  j a k o  k o n se k w e n c ja  w y ­
p ł y w a  u j e m n a  k r y t y k a ,  o k tó re j  „G. R.“ 
w sp o m in a ) .

J eże l i  „ • .  R .“ p r z e c iw s t a w ia  n a m  d z ia ­
ł a ln o ś ć  p o p r z e d n ie g o  Z a r z ą d a  m ia s t a ,  to j a  
n ie  c z u je  s ię  p o w o ł a n y m  do  o b r o n y  t e g s  
Z a rz ąd u .  Ze sw ej  s t r o n y  dod am ,  że i w ó w ­
c z a s  n ie  m ia łe m  o c zó w  z a w i ą z a n y c h  i k i e ­
dy  z a u w a ż y łe m  n i e d o k ła d n o ś c i  — s t a n ą ł e m  
n a  s t a n o w is k u  o p o z y c y j n y m .  ( P a t r z  p ro to -  
k u ły  R ad y  M ie jsk ie j  i „G. R.“).

S p r a w a  r o z w ią z a n ia  p o p r z e d n ie j  l a ­
d y  M iejsk ie j  j e s t  ró w n ież  m y ln i e  p r z e d s t a ­
wioną .  Sam b y łe m  w d e l e g a c j i  u  N a c z e l n i ­
ka D e p a r t a m e n t u  S a m o rzą d o w e g o  w Ł o d z i  
w k w e s t j i  d o d a tk o w y c h  w y b o ró w .  O tó ż  j a ­
ko pow ód  do r o z w i ą z a n i a  R a d y  M ie jsk ie j  
p .N a c z e ln ik  p o d a ł  b r a h  k o m p le tu ,  a  w y b o ­
r y  d o d a tk o w e  w y b o r y  u w a ż a ł  z a  n i e o d p o ­
wiednie .  Z r e s z t ą  g d y b y  l e w le a  c h c i a ł a  s t o ­
sow ać tę  s a m ą  m e to d ę  „ z a k u l i s o w ą "  to  n i e ­
w iad o m o  c z y  i o b ecn ie  n ie  d o s z ło b y  do r o ­
z w ią z a n ia  R ad y  M iejsk ie j .  O i le  w s z y s tk i e  
in n e  z a r z u t y  „G. R.“ s ą  d la  m n ie  z r o z u m ia ­
ły m i  (z p u n k t u  w id z e n ia  „G R *), to n iero- 
zum ie tp  z w ro tu  że s o c j a l i ś c i  „ sw eg o  c z a s u  
c h w y c i l i  (?) s t e r  r z ą d ó w  w m ie śc ie " .  Co te  
m a  o z n a c z a ć  w y r a z  „ c h w y c i l i " ?  C zy  o b j ę ­
cie  r z ą d ó w  d ro d ą  l e g a l n ą  „G. R .“ u w a ż a  z a  
„ c h w y c e n ie " ?  Toć w ta k im  ra z ie  1 o b e c n y  
Z a rz ą d  „ n a r o d o w y "  „ c h w y c i ł"  s t e r  rząd ó w ?  
Może m i „G. R .“ z e c h c e  ł a s k a w ie  w y j a ś n i ć  
tę  sp ra w ę -

N a  z a r z u t  „ p o p i s y w a n ia  s ię  g a d a n i ­
n ą  f r a z e s o w ą  bez k o ń c a 1' p rz ed  g a l e r j ą  nie 
b ę d ę  o d p o w ia d a ł .  P r z y s z ł e  w y b o r y  p o k a ż ą  
k to  m ia ł  r a e j ę .

K o ń c z ą c  m o ją  odpow iedź,  p o w tó r z ę  z a  
„G. R.“ , t e  w d a l s z y m  c ią g u  b ę d z ie m y  k r o ­
c z y l i  p o  tej sa m e j  l i n j l ,  g d y ż  u w a ż a m y  
o b e c n y  Z a rz ąd  m ia s t a  z a  n i e z d o l n y  do p r o ­
d u k c y jn e j  g o sp o d a rk i  m ie jsk ie j ,  ( sz c z ę śc ie  
d l a  m ia s ta ,  że t a k i  p o g lą d  n a  te s p r a w y  
m a j ą  t y l k o  s o o j a l i ś o i  i to j e s z c z e  n ie  w s z y ­
scy .  P. R.) bez  w z g l ę d u  n a  to, c z y  to  s i ę  
będzie  „G. R ."  p o d o b a ć  i bez w z g l ę d u  n a  
to, c z y  „G R." b ę d z ie  s ię  o to „ g n ie w a ć " .

R acz  p r z y j ą ć  S z a n o w n y  P a n ie  R e d a ­
k to rz e  w y r a z y  s z a c u n k u .

A. Horowlcz 
prze wo d n .  Klubu  Ra d n yc h  Socjal is tycz .  
(W  n a s t ę p n y m  n u m e r z e  z a m i e ś c i m y  o d ­

p o w i e d z  n a  t e n  l is t  R e d  )
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K R O N I K A .
Poranek ku czci K Ujejskiego,

k tó ry  m ia ł się odbyć w pierwszych 
dniach lutego, został przeniesiony na 
n iedzie lę  dnia 17 bm. Poranek ten 
urządza „P om oc Koleżeńska* uczniów 
Gim n. St. N iemca. Na program  z ło ­
ży się: słowo wstępne o poecie, dekla- 
macje, występ Tow . Śpiew. im. St. 
M oniuszki, Koncert o rk iestry gimn. 
W Poranku wezmę czynny udzia ł dyr, 
N iem iec i p ro f. Kucharski. Dochód 
przeznaczony w połow ie na budowę 
pomnika poety w Kamionce S tru m iłło - 

wej, w połow ie na biednych ucz­
niów gim n.

O cenę tłuszczów i wędlin Ż a­
lą się nasi czyte ln icy, iż ceny t łu ­
szczów i w ędlin  w sklepikach, w p i­
w iarniach i różnych herbaciarniach na 
przedmieściach są w sprzecznej różn i­
cy cen, jak w składach w ędlin  w m ie­
ście Różnica nieraz dosięga o 1ł /s 
m il. mk. na 1 kg. Rozumie się, i i  
detalista musi zarobić jak iś  uczciwy 
procent, ale nie zaraz paskarski. N a ­
rzekają również na to i pp. rze in icy , 
gdyż idąc na wieś po zakupy trzody 
ch lewnej— włościjan ie cenę żywca ka l­
ku lu ją  na cenie słon iny czyto kiełbasy, 
kupionej w takim  sklepie po w ygóro­
wanej cenie. Zainteresowane osoby 
apelują do w ładz nadzorczych o w n i­
knięcie w tą sprawę i uregulowanie 
takowej.

Redakcja ze swej strony czuję 
się w obowiązku zaznaczyć, iż we 
wszystkich miastach ceny tłuszczów i 
w ęd lin  są znacznie zniżone, nawet w 
takim  ośrodku fabrycznym  jak Często­
chowa można nabyć taniej s łon iny jak 
w Radomsku. W idzim y targi i ja r­
m arki w naszsj oko licy przepełnione 
trzodą  chlewną, a tymczasem ceny za 
mięsa, s łon inę i wędlinę spadły za le­
dwie o n ik ły  procent!

Koncert dn. 14 bm. odbędzie się 
w teatrze przy współudzia le prof. 
B randta  i innych s ił artystycznych. 
Program  b. interesujący. Cel: na w p i­
sy niezamożnych uczni gim. F. Fabja- 
nego.

Skutki mrozów f śnieżycy. W
iesie w stronę Kamińska zmarzła na 
drodze niew iadom ego nazwiska ko ­
bieta, którą odnaleziono na szosie za­
sypaną fo rm a ln ie  śniegiem

Ruch pociągów począwszy od

środy został ograniczony wskutek za­
sypania śniegiem to ru  kole jowego. P o­
ciągi osobowe nadeszły do Radomska 
z k ilkonastogodzinnem  opóźnieniem  i 
tu na stacji jeszcze po parę godzin 
m usiały zatrzymać się, dopóki nie u- 
porządkowano toru.

Poseł Witos przypadkowo zna­
lazł się przez parę godzin w Radom ­
sku dzięki zatrzym aniu kurjera  na sta­
c ji zdążającego w stronę K rakow a. 
Korzystając z przymusowego pobytu 
b. p rem jer zw iedz ił nasze m iasto i 
przy tej sposobności rozm aw ia ł in co ­
gnito z w ielu w łościjanem i na rynku, 
a których było sporo ze względu na 
targ czwartkowy. Naszemu recenzen­
tow i udało się poznać posła W itosa, 
lecz na życzenie tegoż incogn ito  z o ­
stało zachowane.

Z karty żałobnaj. Z m arł ś.p. 
M iko ła j Lisowski, sztabowy sygnalista 
Straży Ogniowej w w ieku la t 70. N ie ­
boszczyk był znany jako d ługo letn i 
strażak, spełnia jący swe obowiązki 
gorliw ie  i sumienne, m im o to iż d źw i­
gał s iódm y krzyżyk. Pogrzebem za ję ­
ła się Straż Ogniowa. W licznym  o r­
szaku żałobnym brała udzia ł Cała 
Straż z orkiestrą z pochodniam i. Z w ło ­
ki przewiezione były na wozie re kw i­
zytowym, pięknie p rzystro jonym  w z ie ­
leń i czarne szarfy, Kondukt prowa­
dz ił ks. p re fekt Dziuda i kapelan S tra ­
ży O. Gwardjan Romuald.

Z kroniki towarzyskiej. W k o ­
ściele paraf, pobogosławiony został 
związek małżeński m iędzy panną Ja­
dwigą Kotarb ińską a penem Jenem 
Łęskim , naczelnikiem  oddz. II go S tra­
ży Ogn. synem znanego obywatela w 
naszem mieście. O ddzia ł II-g i Straży 
Ogn. u fo rm ow ał szpaler, poczem o- 
becni członkow ie Zarządu i Sztabu 
Straży złożyli nowożeńcom życzenia.

Żale  właścicieli nitruchomośoi 
Jeden z czyte ln ików  pisze: Sprawa
ochrony loka torów  doprow adzi nas i 
nasze dom y do zupełnej ru iny. Lo ­
katorzy obrastają w sadło, dobrze się 
mają, i n iektó rzy naw ei urządzają so­
bie całonocne p ija tyk i a b iednem u 
w łaścic ie low i za kom orne kapnie k i l­
kaset tys. mk. m iesięcznie i jeszcze 
sobie szydzi i kpi, że mu się n ic nie 
zrobi. Mam u siebie lokatora  p St. 
W. urzędnika z Kasy Chorych, który 
w nocy u rządz ił taką hecę, że do

dziś dnia nie mogę mogę przyjść do 
siebie, wystraszył mnie bow iem , waląc 
n iem iłos ie rn ie  w nocy do m ojego 
m ieszkania a skutek zabawy był taki, 
że su fit pękł w m urowanym  domu na 
I piętrze. Byłem  w okopach pod Ł a ­
dzicam i, ale szturm  w polu n ie  w y­
straszył mnie tak, jak ta dzika zaba­
wa mojego, zasłoniętego ochroną lo ­
katora. Rząd i Sejm  w inien jakna j- 
prędzej pomyśleć o c iężkie j d o li w ła ­
śc ic ie li n ieruchom ości w Polsce, bo 
kiedy stać n iektórych lokatorów  na 
takie kosztowne zabawy, to w inn i się 
poczuwać do płacenia komornego w 
odpow iednim  stosunku do obecnej 
drożyzny. Pr. P.

Ochrona zwierzyny. Z powodu 
zbyt dużych opadów śnieżnych, zw ie­
rzyna leśna i ptactwo cierpią w tym  
roku w ie lk i g łód, gdyż grube warstwy 
śniegu zakrywają w szelk ie  pożywianie. 
Koła m yśliwskie zwracają się w ięc z 
gorącym apelem do w łaśc ic ie li m a ją t­
ków, gospodarzy i dzierżawców p o lo ­
wań, aby ze względu na m ożliwość 
wyginięcia zw ierzyny, pam ię ta li o po­
żyw ieniu dla n ie j. Zaleca się więc 
pozostawiać w polu k ilka  snopków ko ­
niczyny, siana i t. p. przyw iązując po ­
karm ten do drzewa, dalaj zaleca się 
garść pośladu, m archw i, lub ćw ik ły , 
rozstrząsnąć w m iejscach wolnych od 
śniegu i wogóle pamiętać o pokarm ie 
dla zw ierząt leśnych i ptactwa

Podwyższenia opłat stemplowych 
Od 1 lutego zostały podwyższone o- 
płaty stem plowe. O płata od zw yczaj­
nego podania wynosi 2,700,000 mk. 
za pierwszy arkusz i 540,000 mk. za 
każdy arkusz następny i załącznik. 
Ty leż opłata od zwyczajnego św iade­
ctwa urzędowego. Opłata od rocznej 
karty łow ieck ie j wynosi obecnie 
6,300,000 m k., od weksla blanco 9 
m iljonów , od dub lika tu  lub podpisu 
rachunku (jeś li od o ryg ina łu  uiszczono 
opłatę procentową) 230,000  mk. —  
Kw oty opłat n iepodzie lna przez 10,000 
mk. zaokrągla się wzwyż do kwoty, 
która jest w ten sposób podzielna. 
Rachunki i kw ity  nie podlegają op ła . 
cie, jeś li należność w nich wyrażona 
nie przekracza 1 ,100,000 marek.

Prosimy uregulować nie­
zwłocznie prenumeratę
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Baczność, Panowie!
W krótce nadejdą w  dużym wyborze  

pa niabywala niskich aanach m aterja- 

ły  azysto w ełniane najnowszych w zo­

rów  na ubrania męskie do now ezało- 

żonego działu sukna i kortów  w  firm ie

„BŁAWAT POLSKI*
W Ł. S T E F A N  K A M S Z C Z Y K  

Rynek 14.

B A C Z N O Ś Ć !

K U PU  J ę~eTo n t
pieniężne wydane w 1914 roku 

przez Tow  Ake. Przem ysłu Metalurgicznego, Wiedeńską Fabrykę Mebli J i 
J Kohn, T ow  Pożyczkowo-Oszczędn i Wzejemnego K redytu  wNowo-Radom- 

sku i T ow . Akc W ojcieahów w  Kamińsku.

HENRYK HENDLER
Łódź, ul. Traugutta 14.

PŁACĘ CENY FANTAZYJNE.

T~\x?o Aprowizacji Miast Polski
Oddział w Radomsku

Podaje do wiadomości, iż posiadamy w swoich magazynach 
przy ul. Dobryszyckiej obok przejazdu kolejowego w partjach 
hurtowych i detalicznych do sprzedania po cenach konkurencyjnych:

węgiel gruby, kostka pierwsza i orzech pierwszy
— ....  z głębokich kopalń z dostawą końmi do domu, —

mydło pierwszego gatunku, herbata Perłowa w kilku
gatunkach, soda, só! i t. p.

m

I

Z Y Ż H O N O R O W Y  FFHMA EGZYSTUJE OD ROKtJ

V  1 E L K I L ALyajzb i| Z Ł O  T Y

PRACOWNIA i MAGAZYN NAJNOWSZE FASONY.

=  O B U W I A  ===== ® ^ ^ p C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  

MĘSKIEGO, DAMSKIEGO ' fm Ę IW  NA SEZON! W ielki wybór

-  i DZIECINNEGO ===== obuwia dziecinnego

Piotra Generowicza w Radomsku
ulica Kaliska Ne 32

Wielki wybór obuwia na karnawał!

M I N I S T E R S T W O  S K A R B U
Serja i bonów podatkowych, opiew a­

jących na frank i zło te.
Suma •m isji wynosi 50 000.000 

franków złotych.
Bony podatkowa w odemkash po 

5, 10, 25 i 100 franków złoty eh eprze- 
dawane są przez Centralną Kasę Pań­
stwową, Kasy Skarbowe, Oddziały 
Pelskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
traz Oddziały Poeztewej Kasy Oszczę­
dności po kursie franka złotego, obo­
wiązującym na dany dzień Nabywke 
je można również za pośrednictwem 
banków.

Bony podatkowe będą przyjmo­
wane przez Centralną Kasą Państwo­
wą, Kasy Skarbowe, Oddziały Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej oraz Od­
działy Pocztowej Kasy Oszczędności 
przy opłacaniu na rzecz Skarbu Pań­
stwa podatków, opłat, kar i grzywien 
oraz wszelkich innych świadczeń o 
charakterze publiczno-prawnym po 
kursie franka złotego, obowiązującym 
na dany dzień.
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WALNE ZEBRANIE
C z ł o n k ó w  S t o w a r z y s z e n i a  S p ó ł d z i e l ­
c z e g o  „ O B R O N A "  w R a d o m s k u  
o d b ę d z i e  s ię  24 l a t c g o  b. r.  o godz .  
3-e j  p o  poł .  w l o k a l u  P o l s k i e j  M a ­
c ie r zy  Sz k o ln e j  ( R y n e k  17).

U W A G A : W r a z i e  nie  p r zy ­
byc ia  d o s t a t e c z n e j  i lośc i  c z ło n k ó w ,  
W aln e  Z e b r a n i e  o d b ę d z i e  s ię  w d r u ­
g im t e r m i n i e  t e g o ż  d n ia  o godz .  4 
p o  poł .  w t y m ż e  lo k a lu  i b ę d z i e  p r a ­
w o m o c n e  bez  w z g l ę d u  n a  i lość  
c z ł o n k ó w

Z a r z ą d

świadectwo szkolne w 1921 r.
----------- z gimn. p. St. Niemca na imię

Stanisława Muszyńskiego.

męczarnia Polska
o b e c n i e  p o s i a d a  s t a l e :  m a s ł o  

ś m i e t a n k o w e  i d o b r ą  ś m i e ­

t a n ę ,  m l e k o  p e ł n e  i m l e k o  

o d t ł u s z c z o n e .

tytoniowa, wydana d. 
20 styczn ia  1920 r. 

L7 451, przez byłą  Delegacją Ministerstwa 
Skarbu w Piotrkowie, na imią Stow. Spoż. 
„Zorza" w Kadomskn.

Zginęła ksiąteczha ""if
domsku, na imią St. Bnssa z Sil n icy.

Starszy kancelista szukuje odpowiedniej
posady biurowej (najchątniej w fabryce  
lub handlu). Adres w Redakcji.

Straż  Ogniowa Ochotn icza  w Radomsku.
( 1

W niedzielę i sobotę dnia 9 i 10 lutego b. r.
w teatrze „Kinema“ —■■■■■ ■

A U  B O N H E U R  D E S  D A M E S i .

S en sa cy jn y  o w ys o k im  nap ięc iu  d r a m a t  sa lo n ow y TPfUYYY 2  Y H ?  T 
w 7 - m i u  ak ta ch  wed łu g  z n a k o m i t e g o  r o m a n s u  J u i U A J L l ń *  X l U j U l

W roli g łó w n ejg en ja ln a  ulubienica POSCA
Wspan ia ła  wys tawa .  P rz eś l i cz ne  widoki  s to l i cy  nad se kw ańs k i e j .

W pon iedzia łek  i w to rek  dnia  11 i 12 lu tego  b.r.

PROSRfln NAUKOWO - SPOŁECZNY
A m er yk ań sk i e  f i lmy z y  M. C.  A. D l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j

w środą i p ią tek  W T D  7  V f T  A NUbywaly Irama! 
d. 13 i 15 b . m. VV l i Y  Z j  1  w l i - i  jyciowy w 6-siu akl

GIEŁDOWY KURS WALUT.
W dn.  8  b m. p łacon o  w Warszawie :

Dolar 9 0 0 0 0 0 0 - 9 . 1 0 0 . 0 0 0  
Funt szterling  3 9 .0 0 0 0 0 0  
Frank francusk i 412  000
Złoty frank  1 8 0 0 0 0 0
Frank szw a jca rsk i  1 575 000
Korona czeska 256 000
Korony a u s t r  128
Kurs  f ranka  w a lo r y z a c y j ­
ne go  na dz ień  7 lutego 1.800-000

Ceny zboża w W arszaw ie
Za  100 kilogr .  czyli  244  funty 

czys te j  wagi  wra z  z d o s ta w ą  p łacono :  
za żyto 18 ,500 ,000  irtk,,— za pszen icę  
41 .OOO.OOOmk., za owies21 100.000 mk,

l
N o w y  R y n e k  N i  14, u K o p i ń s k i e g o  

WRÓCIŁ PO DŁUŻSZEJ PRAKTYCE 
w PARYŻU i BERLINIE

Przyjmuje wszelkie roboty w z a ­
kres  haftów  maszynowych w cho­
dzące, jak  to: SUKNIE, BLUZY, 

PŁASZCZE i FIRANKI.
CENY PRZYSTĘPNE.

OGŁOSZENIE.
Willa  p i ę t r o w a  13 u b i k a c j i  

w r a z  z l o k a l e m  r e s t a u r a c y j n y m  i 
eo łk o w i t e m  u r z ą d z e n i e m ,  of icyna  z 
d w o m a  u b i k a c j a m i ,  p iwnice  m u r o ­
w an e ,  b u d y n k i g o s p o d a r c z e ,  pó ł  m o r ­
gi o g r o d u  o w o c o w e g o  z a d r z e w i o n e ­
go  d o b o r o w y m i  g a t u n k a m i  — z p o ­
w o d u  z m i a n y  i n t e r e s u  zaraz do sprze­
dania w Kamieńsku, pow Radomskow. 
ziemi Piotrkowskiej. Miejscowość l e ­
tniskowa 120 metr od stacji.

W i a d o m o ś ć :  Wł. SEMPK0WSKI. 
Kamieńsk

Przemysłowo - Handlowy ZDZISŁAW RYLSKI w RADOMSKO
ODDZIAŁ

Poleca 
Hurtowo i Detalicznie

Poleca 
Hurtowo i Detalicznie

ULICA BRZEzu '  A Na 4 OBOK POCZTY. SKŁADY ULICA $W. R0ZALJI Ma 13.

Redaktor i Wydawca Michał Świderski. Drukarnia Polska  Henryka K anclera  w Radomsku.


